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żniwo ś · · t J d. ·: , ·. N' d . • . t r RpzpoozynaMęokr~~blor6w Urodzaj WI' o e. DDSCI aro owe1 w s o I 
zapowia~a się„ ddbrze: Od tego, czy wieś Przemówienia członków Rządu Rzeczypospolitei' do narodu polskieg 
w porę 1 nalezyclę zbierze plony całorocz- WARSZAWA, (?olpress). - Nieprz.eldczo- mobilłzaełę naiłtroj6w 1polecze6stwa dla o- dzyin-airod~ na grunCii·e utrwa:let\i.a 
nej pracy, zależy barozo wiele: zaopatr.ze- ne t1umy z.a.legły wczora.j P1lac Tęatralny. atat-eCJ'.lllej rozprawy z nakef11. która WJ!słę- ju. ' .Vtsz~stk!Le szczerze deme>~aty~ 
nie ludnoś i j ł ·-~ j Przieij:>emlcme Sil nie ty,l1m ohodint~i l je.zd- puje przeciwko tywotnym lntwesom Pol- s1de p&rti.e rpolitycme podały sobie rę 

, c pracu ąeeJ mlru„ oraz wo - mia, mnóstwo ludzi ulokowało s\~ na ruinach skl, dąży do przyw.róc.enia fol11k1 sanacyjnej, O<lliudowy klra1u I qla szybkiego usu 
ska, normalna pra.ca przemysłu, szybkość, ·riatusza i ąke>licznych domów. Polski szlacheck·o-·otb9za.mtczej, Pol•sad. 1.arz- śl<adów t·ej straiszł1wef wo'll?l;Y· Je~noczą 
z jaką dokonamy odbudowę kraju dobrO:.. Na balkonie · Tea~ru Wielkiego, pr:z:ybra- ma oh.łO!Pa i wyzysku robotntk:a. Stworz•eni.e nie mieldś.my na -względzie ambie.W 
' · ' .nym malownlczo Clhorą.gwi.imni i godłami ltząd111 Jedno-ści Narodowe! pe>ftada dla ?ols- stycih, ~e. odrzuct.liJ~y. Kwestia szyb 
byt chłopów i całego społeczeństwa. ' państwowymi, z.ebraili. tr-ię czł;on·kow!e R'Ządu kl z.n.acz.en.ie wlęlati·e z. punktu wddzerru.,a mię- działania ·1.est tak wa:!:ina, że wszy.stkle 

Żniwa teg·oroc:me nastręczają wiele . z. prem1.~rem ob. Osóbką ~orawskim na cze- dzynaroctowego. Zniknie z ueny polityez- rzeczy d kwestie odahodzą .ina p·laiil d 
1 d. „ _. . · . le, ,prz.ea;stawle!·ele K:r111jow~1 R·a<ły N-arodo- .nel zjawisko poklóconyeth Polaków; Nie bę· Wolniość,, sM.a • lni·e.podległ.oiść i suwere 
tru n-ości i przeszkoa. Trudne> chłopu O wej, vrn1•Sika, p·aństw zagr.ain'icznyoh, władz dzle dwóch rz'd6w. Umuy będzle tylko R·~eczyposipol1litej tkwi głę'boiko W S' 

dobrą kosę lulb sie!'lp brak żniwiarek ko- miejski:oh, p•r-asy Md. · Jeden rzęd, Rząd Jednoicł Narodowef, jako naszY'ch .. Ta 11t.JTa.szliwa woJ1na wyka.za 
' '. • Wdiec ,zagaił w imieniu ltady Na•rodowej przedslawletel przewat.afącej wtę•oicrJ •po- nile ma dzdś in.a świecie bezpiieczeń•stwa 

siarek albo części do nich. brak sprzęzaJU, .m. Wa.Tnawy i St-ole<:z.nej Komisji p,orozum!e- leczeństwa, tako godny reprezentant zjedno- mach Jednego Jcr.a1u, że mem.a dziś b 
W niektórych m.iejscowościa<:h wojew6dz- ·w.awozej Str. Demokratycznych, wiceprez. czonej demokracji polskiej. potęg świata, iktórehy spolroj,nie mog 
twa łódzkieg dod. tk trud ś . tw _ Rady Narodowej m. Warszawy, ob. Gr.odzie- PO'ls'ka znowu' u'Zyskała na.Jeme J·e! miej- p~zed groz.ą próbują<:eg·o się odrodzi 

0 a owe no Cl s a k!I., zaznacująic, :!:.e dzień w ik.tórym stworzo- sce w zespole zjednocz·onyoh D.a!l"odów, mi- m1.ec-k!-ego faszyzmu. I dla·tego wypł 
rza fakt .niedoręczenia aktów własności ny r~tał R:ząd Jedności Na•rodowęj .jest łujących wolność d · pokĆj. Ndieab. :!:yj.e Jed- głębi prze1konatni•e, że . wolna t niep 
wielu chłopom którzy dostali parcele z wlelki'JD świętem demokr.acji polskiej. Rów- n·ość naTodu poJStk1ego. Ni·eoh :!:yj.e wielka, Pol!Ska musi :lyć w największej p~yja· 

' . . . nocze·śnie db. Grodzicki powitoał wj.ceprezy- sUna, niepodl1e1gła i dem:okra1yc:zma Poiliska". swoim najbliższym 1ą11i~dem - . Zwf 
Reformy RolneJ. W mnych m~e]scowcr denita, KiRN prof. Grabskiego i poisłów Kra- Naistęprnie głois z.abr~ł Radztec:kf,m. MusiJmy dązyć do teg 

~ciach przeszkodę stanowi okoliczność że jowej B..adr, i;iarodowej, czło1nków Rządu, w·.,enre'rdent KRN wszł'19cy Olbyv.~at.ele ~eczl'.Pos~·olitej t 
. . , ' przedstaw1cieh państw ngrainicz~yoh, władz ~ oL l1UJD111eli. SłUSiZ!Ille po edz1ał 'ki.łka oni 

' w niektórych folwadtach rormalme roz- mi~iskich, orgarni·zacj.i, z.rz.eszeń i związków nrot Gr•bsLI , Ma•icszałek St.allin, :!:e n :eb~zpieczeus 
parcelowanych de> dziś utrzymuie się coś oraz wśzystlkich zgromadzonych m1esztkańc6w Dl • • . U ft rodzenia się hitleryzmu istniej• nadal I 

od ni k 
Wanizawy. Na z.akiończeinie mówca wzniósł który powl•edn.ał między i1l1Ilymd co na.stę- potrł\11 temu przeclwdztalać: uwet 

vr r zaju wsp6lńoty i e ażdy chłop o".cirzy.k na ez.eść Jedn·o·ści Narodowej KRN., puje: · · · polsko~11adzteckl I że dlatego 1oju.s:r. t 
wie, co i gdzie ma z pola zebrać. Jej p:rezydent~ ob. Bieruta e>r.az Rządu. Na • „DzisiaJ pr.ze:!:ywamy ten niapr.awdę w:!el- sł być powiązany z soju~zaml z Fr 

T st . oż i ni i trybU/11-ę WS>tępu}e w!t~y owacyjnie ki dzi.eń, dzień ustanta ws-zelkil.cll :rMntc, do- Wielką Brytanią. Mus'imy być s!Jni, 
--.... en an rzeczy Jl.le m e e pow - p e • r ft • "'(. lM' b! tychczas nas dzlel!lcyo."'!. Mówię «> f~o ten, zjedne>cze!!1Jl. Byłem do głębi wz. 

nlen nadal trwać. Wszystkie przeszkody, r m1e uSOul\a•e9t0ł'B~Sl\I co przyjechał WCZ·Ora! z t.ondynu. Wd.ełk.! to przyijęciem, jakle zgotowaliście nam. 

któ t · dz'" ed . b 1. i wygłasza następujące pTzem6wienl·e: dzi.si.aj · i.eń, dla vm:o:yst.Jcioh narpraw~ mi.~ s.traszllwie prze.jęty odtrppnym zmlisz 
re s OJą 1" prz wsią, musz11 yc „Obywatele! Swiętu.jemy radośnie dzień !ujących .sw6j kraj, Polaków. Jest to d'!ie6 W.a.r.suwy. Ale powienrwięc&j, byłe 

usunięte. . Zjednocz.enia Narodu, dzień ria który czeka" wytw.orzem1la 1tlę pr·&Wd'Zi"l'!e] jedrnośpi nuo- cze ba:rd.z.ie;l przeJęty postawą ludu 
Tak więc już w clą.gu najbliższych dni l!Lśmy wszyscy z utęskmiein!em. Zjednocze- dowej, Ale pozwolic!e mt Tod.acylpowiedz!~ć wy. Lud taki nie z·gime, on oclł>uduj 

. . •nie Narodu było nam potrzebne dl.a skupie- jes.zcze parę .słów, popartych długim moim oze w!ę1ksz!l 1 pięk.piejszą Warszawę 
wszystkie Spijawy, zw1ązane z Reformą ·ni'a . wszystkloh naiszyoh sił . dla wielkiego do·ś'\'r!.adczeniem. ż.aden Riz!ld Jedności Na- była. . 
Rolną, muszą być wszędzie ostateeznie dzieła odbudowy nas.ze! państwowości ! na- roidowef n~iczego d'Olbrego ni'e z1rob!, naw.e.t Zadeiklairoiwal!śmy Joja.lnie wsp 

• . sz.ego kraju. utworzyl<Lśmy Rząd Jednokl1 nie utrzym·a s·fę długo, Jeśli nie b~dzi.9 jed- z lłlz.ądeim Jedinoś•ci Na1rodoiwej ! rną. 
npo•·ządkowane: · akty własnosc1\ nadane, NarodQW-<'!j, kt6ry 'Skupi wokół siebie wszy- . n-0ści duch.a w: .naHych 11aT.caeih. I dlatego miar te obietnice d&trzymać . :~:iiirn· 
inwentarz, jaki jest jeszcze . do podziału. stkich uczc'wy·ch. patrl·ot6w dla "''iel'kiej pra- w ty.m dniu, w dniu. tego wspanf.ałego wie- nleż iamiar sprowadzić z za·~.'anicy 

• . , ' , cy d1a n~iSZego kraju. Fakt ten ponadto wno- cu wzywam wszystkich obeonydh do Zllpom- Polaków. Każdy Polak ma prnwo 
pQdz1elony. Będziemy sy~tematyczrue śle- sd do n&szego tyola pe>litycznego jedność i nienia t-ego, co nas dzieli, do usunięci.a z na- wrotu, każdy pragnie pra·cować 
d zić, co w tej mierze robia urzędy ziem- stałość . . Nie będzie wlęcel mia! ładnego po- szych serc wszyst'kioh poraohun.ków, do zj&- pn!'j pr.zysz;łotci. Ponieśliśmy wiei 

· . słuchu w naszym narodzie opór reakeji lon- dnoczeni, się w myśli o przyszł1ości ojczyz- wśród na"SZej mteligeincji, wśród 
' skie i pełnomocnicy do spraw Reformy dyńskiej, którt. phciala zaprowadzi~ nasz na- ny, me ty!~ już dla. na'S, ile dla naiszyoh dzie- uoz()(llyeh i pisarzy, Mamy za g:ran! 

Rolnej. ród na manowce polityczne. Władze w Pol- cl. l reg Pola·ków, !którzy winni powróci 
Dr ug a sprawa _ to sprawa dostawy sce obfęa demokracja polska i objęła ją nie Z kolei zabrał głos łoby zbrodni!l, gdyhyśmy tego ni':! 

na okres krótkotrwały, de ;na stałe. Linia nr1,~nrem=er St Mlkola1·rzuk i w łym 1m nle ;pomogli. Nie chcę st 
n iezb; dny ch wsi narzędzi i maszyn rolni- polityczna PKWN a nl!lstępme Rządu .Tym- fi11llil!':llJ • • li z~dzeń. Zadania stojące przed n 
czych. Mamy wrażenie, że pod tym wzglę- cza,sowego, prz.eobra:!:onego ·obecnie w Rząd „Obywatele Warszawy! Stworze.ni~ Rz!l- trudne, All! POilislka, kt6ra pierwsza 

Jedoości Na.mdow&J pozostaje niezmiernona. du Jednośc; Narodowej przyinOSi ze sobą je- clła za aroń Polska ma prawo ża 
dem spółdzielczość rolniczo - handlowa w IAni·a ta zwyciężyła. Oparcle 1 Rządu na .szero- żeli ohodzi o grunt międzynarodowy du:!:e zOIS'tała Je•! podana pomoma rę'ka. 
woj. łódzkim jeszcze nie wyczerpała ist- .kieJ podst11wte demokratycznej um.oż,l1W1 I korzyści. Polska ~taje s!ln.a na gruncie mię- uitwonende R·ządu Jedn-ości Nal 

> ww„ ---· ~yni >Slę walai!e 'ku temu, 
niejących możliwości. Jeszcze chłopom zwr6cł~ się do tych, którzy ukrył 

~1~~vi~i05;;:~1~0~~jet;a~:i ;;~~;!~~et w tej _ Naradlf ·Ch~ńSkD·radzieckie ;?!t::t~:~e.i;~:~edr:z:!i~ajs,i 
Związek Samopomocy Chłopskiej . w . Do Moskwy nrzybył m:n. S«r?.W Zagranlcz •. Republiki Chińsklęj Pełny tektst pr,zemówienia tow. 

obecnej kam panii żnivmej winien przeja~ MOSKWA (Polpress). Urzędowo p,oda- nów narodowych RepublLki Chińskie} i mi-era Goonuiłki (W~esława) zamieści 
w : ć m„b;mum inicjatywy w organizacji no do ·wiadomości, że dnia 30 cze~wca Związku Radzieckiego, minister Sun-Dży- .trz·ejszym nU!lneTze. 

Po zal!Qońiczenlu wiecu uformo 
ww~~nej pomocy chłopów przy zbiorach. przybył do Moskwy minister sprłlw zagra- Wen wygłosił .krótkie przemówienie, · w impoM11ją<:y pochód, ;poprzedzony 
W szczególnośei istotną sp.rawą jest wła- nicznych Republiki Chińskiej Sun • Dży- którym wyraził-w imieniu naTodu chiń- w·o1j•skową. kt6ry wyrus1zyił w kieru 

S·c1·wa Wen wraz z wiceministrem spraw zagra- <:kiego - podziw dla bohaterskiej Armii kowsl~iego Przedmleś•cia. Tutaj od:. 
organizacja pomocy wzajemneJ' w ~ eł f"I d d _,.. k -• d 

nlcznych i innymi przedstawicielatni rzą- Czerwonej, ·która w ciężkich war6nkach _e 1 a a prze ""''on: a•uw Rzą u, 
rana•:11 poszczególnych grÓmad i gmin, a du chińskiego. pokonała wroga demokrac1'l. Zakończył dzonym! 1.n.a trybunie, ustawi·onr;; 

t · gmaohem b. Rady M!<ndstrów„ 
n :iwe powiatów, dla właściwego wyko- Na centralnym lotnisku moskiewskim on swe przemówienie stwierdzeniem, - że ' 

r zystania sprzężaju, którym chłopi dys- wi!ał goś91 Komisarz Ludowy Spraw Za- przyjaźń chińsko-radziecka stanowi wiei- Jam' es ·f. Burner 
p.,onują. , granicznych. Na lotnisko przybyli również ki wkład w dzieło pokoju na świecie. a _, 

--:x:--

Należy w szerokim zakresie przyciąg- przedstawiciele dyplomatyczni państw ob- Tego samego dnia odbył minister Sun- nowy sekretarz stanu 
na,ć do pracy przy zbiorach młodzież cych. w tej liczbie ambasador Wielkiej Dży-Wen konferencję z generalissimu,sem 
~zk olną.- Słuszną byłaby także inicjatywa Brytanii Kerr i ambasador Stanów Zjed- Staline~; na konferencji obecny był Ker NOWY JORK (Polpress). Pra 
społeczna robotników i organizacyj zawo- noczonych Harriman. Po odegraniu hym- J misarz Ludowy Spr~w Zagraniczinych. ry.kańska podaje sylwetkę noweg 
d a.wych przyjścia z pomocą chłopom. Jak • • ,,,, • tarza. Stanu USA, Byrnesa. Licz. 

d n „ lhrm d L PPS lat. Należał do najbliższych dora' 
' ~~~eom:~ :~~~-as~~y~a~~a~~ks::;~~~o:~= 1'rug1 tl~z1en 0111 a . 1tOnnresu . zyidenta Ro•osevelta i uczestnit 
nych ro bot mkow dla naprawy narzędzi p ł . • a „ „ • ł ~ 1· . . b ... „ wszystkich konferencjach Wielki• 
i maszyn rolniczych, odegrały bardzo po- rzeds tlWICłeJ.le ~.nasy zogramnneJ przys U~nłWi:l I Się o rGufim ki. Byrnes, jako jeden z przywód 

t I tii demokratycznej, był przez 14 
zy ywną ro ę i zyskały sobie wdzięczność W. drugim dniu obrad Kongn~su jako dn.olltofrontowe elemenity dawnej PPS, od-
chłopów. Czy nie należałoby obecnie skie~ pierws1zy przemawiał wic.epre·zydent Kra- separowali się od ulega,jących wpływom kiem Izby Po.słów, a następnie 
rować na wieś takież brygady robotnicze? j·owe;j Rady Na·r·odowej tow. Stanisław sc::aaicyjnyim działa1czy londyńskie1 gr~y. lat zasiadał w Senacie. W roku 1 

Chł 1 k Szwalł>e. Nastą.pnie mln. Matus'Zewil<ki pod;niósł ro.Ję, niezwyikle odpowiedzialne stanow' 
op po 8 i z radością sta~e do znoj- ObeC'nych na sali przedstawicieli pra· iaką członkowie PPS ode1grali w budowie rownika biura mohilizac:ji wojenn 

nej pracy przy pierwszych W ódrodzonej sy za.granicznej, przybyłych .z Mo.skwy, życia państwowego i gospodairczego Pol· 
P 1 ~ b' I w· · ten piastował Byrnes do końca ousce z 10rac 1 . Ie on. że to właśnie powitał w imieniu PPS tow. min. Swiątko·w- ski. W dalszym Ciąg.u PPS będzie współ-
Po1ska demO'kratyczna zlikwidowała jego ski, po ,czyim przystąpiono do da·lszegc po- pracować na płasz.c.zyźnie p-orozumienia z Europie. 
-0dwiecznego wroga; obszarnika, przept;o- rządikiu. obrad. partiami deimo,Jtratycznym1 w za!k.re·sie O•d-

d Wicem!nis·ter tow. M~nteJ ·odczytał re- budowy kira.ju, zagosp.od.airowa•nia ziem za-
wa ziła Reformę Rolną, nadzieliła chło- gwlamiin prac Ko•ngre·su oraz sikład ko·mlsji, chodnich, u&prawnienia repał:riacjl itd. Aby 
pów ziemią na własność indywidualną, prrzY'jęty iednoimy•ś]nie pr.zez zgiromad1zo- . godnie wy.pehn,ić . stojące p~zed nimi zada­
pr1watną. Chłop polski wie, że jest on ny:oh. Po odczytaniu pozdrowienia od Nor- nia, człoo.kowie PPS muszą dbać o p·odnie­
dziś jedynym prawowitym gospodarzem we.skiej Partii Praicy, min. to·w. Ma.twszew-· sienie pozio•mu kadr i zwięk>Sze•nie dyscy­
tej ziemi. że jest współaospodarzeni pań- siki ~T~gfo>SH refeirait ;n_a temat ?siągnięć , pliny pa1rtyjnej. Ja1k wymika ze sprawo-

luk~ Roosevelt . 
PARYŻ (Polpress). Prasa, 

cłonosi, że paryska Rada Miejsk­
Hła przemianowanie Łuku Tiu 
w Paryźu na Łuk R.ot>śevelta. 

t w· . . " d . . . . zad ti:n 1 celów PPS kredą.c histoinę rozwo- zdań ter~nowych partia zdobywa w kraju 
~ wa. ie I _ro_zum1e- o pow1edz1alnose, ju Pariii po tl!t'lloJr.qeniu tP.>:enów polskich coraz wi.fcei członkóyv ·i pos zczególne Wo· ll..l:.lll'h~ 'l!'m· :Il!!"~ 
Jaka spada nari z tego tytułu, Ale clbo- I od ja:zme ci i emie::'~'er.io. Mówca stwierdził. jewódzkie Komitety . mają do zanotowania n;jj, ;mo ii. '!:śll ii 
wi·z~i~m władz i całej społeczności jest ~e :i-a iwiększym c :iq·:i '~c i e_m jest konsoli: poważne rezultaty dc tYcihcza,sowej. działa!- PRAGA (Polpress). Praga c· 
ulzyc i dopomóc chłopu w jego ciężkiej .• acia . wewnętrzna p:utu, 1edln.cc.zącej ju 'l noścl mimo, że trudności pracy w terenie nosi, że marionetkowy prezyde 
pracy To musi być zrobione i będzie zro obeome w swych szereg&ch ws.ozystk1ch są jeszcze zna1czne. który utworzył w Pradze rząd ••t 
b. • - tych, iktó.rizy uznają.c du1s·zną linię po.Utycz- Naistęp>nie ...cdo-zyta.no s.pr~wo~dand.4 ft. ,... 

i one, n, ~e.pooz~n~ prtez RPPS «M; je- ł nmis·owe i KomtSii . Rfl!WizyJMł kl, zmarł W 73 roku życia. 



y złu id n1Hi 
i y :tama pra y t~y.:yjsłdej 

I.ONDYN, (.?olpress). - Prasa angielska 
alszy:ro ciągu poświęca wiele miejsca 11- · 

1}.i przedwyborczej. Angielska opł:nfa 
I zna .liczy się ze wzrostem wplyWóva­
··ur Party. Partia ta będzie r:i~la bez 
11 objąć władzę w •'lnglii, fe2eli uzyska 
1ajrn:;;.lej ty!e mandatów, ile konHirwa­
. Przypw:iiczają, te v1 ewentuslnym 
le Labour Party te!?ę. mintstra spraw za­
eznych otrzyma Ernest Ba'iTin, tekę mi­

oclbndowy sir l!i!affor•l Cripps, ka11cle­
p!e<:Z':l'Ci będzie Herbert Mordsoh,

1 
a 

·tr~ni spraw wewnętrznych będzie pier-
. ra11: w dziejach Anglii kobieta l:llen 
n son. 

1ma zerwała z Hiszpanią 
OWY JORK (Polpi·es/!)· Agencja As­
ted Press donosi, że rząd Panamy pQ­
iwił zerwać stosunki dyplom'atyczne 
-ystowską Hiszpanią. 

raJld w USA 
·owy JORK, (Polpress). - W amerykań­
fobrykach gumy wybuchł strajk na po­
ekonomic:;mym. Depa•rta;zient •~&fny 

·jł ·się do .rohofulil';ów E ~elfim, aby 
11 do pracy, w p:rzectwnym bowiem wy­
. osłabią pozyeJę woJenn.11 Sianów Zj-ed~ 
nyoh 1 S>powodujt,i niepotrzebną śmierć 
amerykańl!łki('h tołnderzy. Przewodnl­
'Zwi11:zku zawodowego, który popiera 
wyraził zdziwienie, -te·' ri;ąd apeh:ft 
do robotników, a nie w l~ na 

t> owców, aby do1~1l do pó,otumht-

..,r s framuskiei partii 
k munisirłzre«!i 

Yt, (Pol12reu).; - Konp-res frnnculklel 
muniBłypnej, od~ywaf P,cy s!ę obe11-

:l.:u, zaimuJe 1.iił ektnalnymt. zogatl-
1 oUtykl refowef, ze.granic&n J 1 ko­
l r ac:JI. ,NaJwltk!zę zehJteresoWJ-

a rawa WJpÓlprQDf k • u11iat6w z. 

Nr 13 

orza~' ań 
·ad falami · Bałłyku · / 

ODARSK, (Polpr.ess). - w dndu 29 c~erw- WiŚT6d gOiŚci na t·rf!bunie hoinorow'~1 ohet:- W'llZf·!Słklcli llil I całego. mienia dla 11c:zy
1
nle-

ca rb. przyibyli do Gdań~ka uczes•tnicy spły7 ;ny pyl m.i'l' prezydein~ miarista War5zawy Toł-. u.la z niorza źródła bogactwa narodowego i 
wu do· moX'%a oraz 4.000 hairĆerzy z ter.en u wiński. . - 1 

· · go.podarczel potęgi Państwa". 
w•oj1ew6dztwa gdań~ldegio, · a 1akte liczine Wicemm•i1s~er 01-ewiński w krótkich sło. Po Ślubowaniu, rozpoczęła się deiilaqa. · 
wycieczki z oe.ł~o k.ra1u. waoh 0%11\&jmił iebrainyin tł\11\llom, te l.z11d Wit!llile owacyjnie i obrzucane kwiatami. prze 

Na po!. kirn wybrzeżu odbyło •i_ę azeireg Jednośai Narodowej je.st już stworze.ny. O- szły wspamale slę repre~entujące oddzialy 
uroczystości związa~yoh z·e „Swiętem Mo· bywatele wz111deśli Okrzyk 111a cześć Prezy- Ma•ry>na·rkii WojeI11nej i Woj1lka Polskiego, w 
rza". d·eci1ta ~ieru~a. Mal'\Szałka' R<>l'i·Żymierskiego tym cz·O'łgi~ci 1. Brygady Pancernej, spec] al· 

W Gdańsku, na Placu WoLno~el, o'tlpra- 0!'1!1! R.z11:du JeMości Na.rodowej. Po ode- nie za•służeini w walkach o wybrzeże. De. 
wione zostaiło ll'iabożeńsiw·o, którego wysłu- gra.ni u ~ymn~ ~a·:.odoweg·o przem'awi1ęH: pre- filar~ trwała) przeszło pó~torej 'godziny . . 
ohalii prz&d·stawliciele władz, wo1js1ka, 'organi- z·es Ligi Morsk1e1 pos.eł Żoi!lna ora:z dy.r, de Szoz gólnle owacy;j>nfe witani byli mfodz•i u­
%acji palityomyoh, s'poJecznyoh, mł·odzfeżo- partaim.ęin~ M!lllisteratwn Informacji i Propa- · <'.zesm!ey s~ływu ció morza:. w ka,rnych sze­
v-ryoh, uczeis~nfcy spływu do morza, nauczy. g.e,1ndy Ba1ohi1»ach, po czym otii:ie:i: Mary·na,rkl i:egaoh p.tz·eszl! ko.lejarze ,p<>.ls'Cy, związki i 
ciele wof. g'ldańskiego„ kitórzy pirzybyli ina odczytał tekst ślu•bowa111ia, który ubrani b.rgmizacje ze 11wymi s·z1anda~ami. Szczegól~ 
zjazd· ZNP oraz tysięczna tłumy polskich po,wtórzy,li: . JJie Uc:mje byla reprezentowana młodzież, 
mieszkańców Gdańska i okolic i goście prży. '„!lubujemy uroczyicie, ie bronić będ:i:ie- zrzesz.ona w Związku Walid Mlod11ch Turze, 
byli na avllięto Mona. ' my w1zy1iklmi silami· prastarego wybn:eza Wiciach , oraz Związku Harcerstwa· roiski,ego. 

t> godz. 13 ~a Plac 1-go Ma.ja przybyli polskiego od Szczecbua po Gdynię, Gdańsk i · ----
i zajęli miej.sce na trybun.i·e przedstawiciele Elbląg przed ws~ystldmi zamaehami wroga. Po!egnanie 
wfadz cywilnych i wojskowych oraz Armii Po zakończe:niu zwycięsko tysiącletniej waJ- mln. Skrze$zewskie~o • 
Czerwooej. . . I ki o władanie Bałtykłe111, przyrzekamy uzyć 

Urny, z prochami boio\un1ków, ~orza 
WltRSZAWA (Polpress). W Minister­

stwie O§wląty odbyło się uroczyste po.że­
gnanie ustępującego tt{inistra Skrzeszew­
skiego. 

wmurowano W P,ledestał przyszłego/ pomnika i ;a~~~~~~ ~~~~~~~waurz;!~!:z; 
(bohaterów. w Gdańsku r '\ przemawiał wiceminister Biedowicz. 

GDAŃSK. {Po'1press). ' W p·rzeddzie'Jł statnich walac o pols•kie wybrzeże. Dele- · Imiepiem Związku zawodowego praco­
„Swięta Moria'' o.dbyła się ~a teiren!e gacja ZWM, uczes1'nilk.ów spiywu tl·o mo- wnitków Ministerstwa Oświati przerna­
Gdańsb pełna powagi mo.czystość, będą- rza, przyniO>S'ła umę z prochiami Nitn:na- wiał ob. Ozga, podkreślając niezWjrkle ży­
ca hoklem złożonym paimięci bohaterów nego Borownib Sprawy Polskiej, Zll!męczo- czliwe 1 pełne troskliwośCi. ustosunkowa-
wdk. o p·olskie wybrzeże. ' nego ,w Oświęcimiu. nie sie .minis•ra Skrzeszewskiego do pra~ W godzinach wh!c2ornych. 2S czerw'Ca k · ~ 
rb. do mostu :na Motłaytie poopły!llął wo!- Urny ujęli w ręce wojewoda gdańS' i cowników i ich. pptueb. 

h 1 , ob. Okęoki. pre:.·ydent miasta Qb. K'(ltus. 
no oloW111·1k Maryihariki Woj~nnej. wioząc Janikow43,~i. dowodca . bryg. p•ie·ch. W. P„ Minister Skrzeszewaki zwrócił się do 
U;ril.ę z procham.I Nięzna111ego Obroncy We-
S"\eQ;platte z raku 1939. Ko•r.qpania hooorowa pik. Bo·lba<t or11z przedstawiciel Czerwonej_ wsiystkich · pracowników Ministerstwa z 
Me:rynarki sprezentowa!a bro'ń,' a urnę Armi'i,ppłk. Krutij· i P•zY dżwię~ach werbli aipelem o zdwojenie wysiłków, gdyż ol­
Wtniesiono na ląd, po czym wśród rui'?hzni- przenie~lii je· do padnó»=:a przyszłego :po- brzymie zadania jakie stoją przed Mini-

mnika Bohaterów Witlk o polskie wybrz,. · . . ' , . szcz.one!;!'O miasta, pneszedł głównymi uU- ie, który s~anie na Placu Wolności. sterstwelt\ Osw1aty, muszą byc wypcłmo-
eami _uroczysty :pochód przy d:twię1kach ne całym zapałem i poświęceniem. 
marsza .żałobnego. Pochód zbliżał się do · Oi!legaoie' jednominutoWVllll milczeniem z , 
Pia~ Wolno-ści, gdy z innych stron nad- nczciły I pa.m_ięć nieznainych bohate.rów, a Br.i!k wę· ala w AndU 
cll19nęły podobne poczty: ·oddział hono-ro- potem salwami hC'norowyml oddano Im 
wy Wojska Polskiego, ni~sący wrnę z pro- h'Ołd. Następnie przl!ds~awlciele władz, 
chami Nieznan,ego żołnierza , Armii Czer· 1 wojs•ka, organizacji politycznych i 5połec.z­
wonel oraz dnt±yna honorowa fłarce?"stwa nych, związków mfodzieiowych i in'!'lych 
Po)skiego z prochami Nieznanego żołnie- przy śpie·wie „Roty" Ko·nopniokiej s'kłada'-

SZłOWBnie Darnana rza Polskiego, który rginął w czasie O· li wleńice u stóp pomnika. 

fDYlN, (J'o-lpress). - Agpncja Reu1ara o~ · lł~(L11 antufra-'(g5L1'"e Ili . Aln1·erze 

LONDYN. (Polpress). Agencja Reutera 
don•osi, że przemysł 11ngielski odcsµwa 
obei:mie brek węg.la. Lord Greemwood prze­
wodniczący brytyjskiej federacji przemvs­
słu metalurgloz:nego, ·oświade;ył, :i:e Aiiglla 
będ1.i11t zmusiol\a hnpor1Qwa6 węgiel ze 
Zwfąźku R«dzleaJdego i z:1 Zagłębia Ruhry. 

!; Rzymu, t-e .J6ięt D111małld, m!.n!.nte~ • M HI! a li ft • '5l 
CWlnętrzńych w rz~dz!P Vichy 1 uel ' P~zyw6dca muzułmanów pn.ybył z postulatami do Pa.ryta 

t!ęj milłąji \faszyst~wskieJ, zostal 11- PARYŻ (Polpress). Prasa francuska francuskie .skazały ·n/. śmierć 28 osób za 
oko!! ach lJi;ręr.mo. .Jór.ef D1m1 ud donos~, że w Algierze d1>szło ostatnio do rabunki, nforderstwa i podpalanie.·· 
acowal l". ge11t11po, o.rgłJlfzq11·.rał ·~- · poważnych rozruehów t demonstracyj an~ Przywódca muzułmanów w Algierze, 
o ame pueelwko pał'ty:i:antom lra - tyfrancą_skich\ Francuski minister spraw dr Tamzali, przybył do Paryża na czele 
I ma np sumieniu f.mterć wietv. ty- wewnętrznych Tixier, który udał się do delegacji, która wysuwa nlfstępujące po-

"tr mów fr•mcvJkłch. Algieru dla zbadan.ia sytuacji na· miej- stulaty: 1) równouprawnienia polityczne-
scu, oświadczył, że w rozruchach wzięło go i eko).').omic:mego dla wszystkich miesz­
udzia.ł 50 .tys. muzułmanów. I kańcó"' Alg-ieru; 2) rozwiązanifl milicji, 

Fmp1m1 otri:yrnaJaia 
n!epodłegło~t! 

DYN (Polpress). Agencja Reutera 
ze prezydent Filipin Proclay, po 

te ze Stanów Zjednoczonych, wy­
,rzemówienie/ w którym podał ·do 
o:ci, że Stany Zjednoczone przy­
FHipino:n niepodległość od 1 lipca 

ZamiMzki trwają w Algierze od po- 3~ zni'esienia 'stanu wyjątkowego, 4) prze­
czątku maja )Jr. Uzbriojone grupy napada- pro(vadzenia śfodztwa w sprawie rozrU::. 
ły na urzędy francuskie, w pierwszym chów, 5) 1iiądzenia aresztowaQych w związ:­
.rzędzie na szkoły i urzędy pocztowe. Mi- ku z ·rozruchami we Francji, \l nie w Pół'­
nister Tixier po<lał rów.nież, że .doszło 'do I nocne] Afryce. W najbliższych dniach od­
walk, w \vyniku których muzułmanie stra będzie się we francuskim z~romadzenju 
cili ~ około 1500 ludzi. Władze francuskie I konsultatywnym debata' w sprawie Al­
aresztowały 2400 osób. DotycJ:iczas sądy . gieru · 

Wn\na na Dal~kirn Wschodzie 
NOWY JORK.. (Polpresi;). Po<lsekretan 

sta•m.t w mi·nist~rstwie wojny oświadczył, . 
na k-0·nfe.re.ncji pra·sowej. że wojska chiń· 
skie przy sHnY;ID poparciu lotnictwa ę.·me­
rylkanskiego zdobyły 300 mil kw. n.a wy. 
brzeż.u chińskim i rnajdują się obec!1ie w 
ądleatlości 160 mil od Szatrghaju. Patterso.n 
podał do wiado·mośoi, że procent jeńców, 
wziętych ·do niewoli na wysple Ołc!nawa, 
<Jos:;:edł do 11&/01 podczas gdy dotychczds 
udawało się Amerykainom bra(l do niewoli 
jedynie 10/0 żo'1inie'Tzy jap-ońsikich. 

** * ' 
)?rasa iranpuska donosi, :Z:e pierwsza 

francuska dywizja, znana pod nazwą 
,,Dy~:zia - widmo"; k16ra wsJawHa się w 
.·~a.bkach z Niemcami w Zagłębiu Ruhry, 
udała się na Daleki Wschód. W ślad .za 
nią rżąd francuski wyśle w ~ajbli:i:szych 
dniach 10 dalszych dywizji. 

·m~=~ .. -;~-;- mii:"1.-Te~·;~,· ~~·k. ie·J. i~~ ;,;,,;;!~c;o'~'o"E:-.:~~';;,i;:t~"!~l=~:,-~o::.'a,.·~~~:~:;.::J::.,:~0 
I~~ ~~llJ Ili' lllU i.fi I pu1b!Vk:a nasza •s·!ala się jeooą z. prz·o·dują- cze, 11 :mU<zeów,- 1855 bibliotek, 59 kin itd . 

. ie.cki:l Republiika Ta.tar'ska 'Obcho- za'ła parlia Lenina - Sta.liina. To była d'l'o- cyc·h- rBlp'Ulb1'ik Zwią?iku Radzieckiego Ma- W roku bleżący'lł1 z'o~tenie otwarta filia 
czetwcli ćwierćwiecze. swego, 11at- ga pnyjażni z wielkim narode•m to·syjslklm my wysO!ko - rnzwinięty przemy,!ił. W cią- Akademii Nauk i Ko.nse.rwatorium Państwo· 

' z-niązku z tym w „Prawdzie" mo- i W$p6!na walika' prze·ciw wciskowi i eks- gu pierwszej pięci>olatki zostały zbudowa. we. TątaTSka Reipublika. Ra.dziecka ma obec· 
ej U1kaza1ł się a·rtykuł Z . .lv!uratowa, ,p]oatacji, O szczęśliwe i radoStil.e życje, O ne i U'l'UCho·mi·one._ potężne zakłady prze- nie 1100 profesO'l'ÓW i 207 d-oce.ntów, wśród 
„cy, z o·ka:zji tego j11ibile1.1szu, socjalizm. .Na.ród tara<rski po·szedł tą drą· mY'sfowe. Tatairska RepubHka Radziee<ka których większość stanowią Tatarzy. Ma­
.:!a Rep,u:bli!ti Tatarskiej. W arty- gą. His!o•ria wspólne·j wąl.ki narodów Re- stała się jednjm z ośrodków lekkie.go prie. my llterató.~, poetów, artystów, 'ko~po.zy­
.1 ccytamy m. lin.: , -publiki Tatarskiej jei>t związana ści$le -z mysłu Zwiąizku Radzieckiego. Pod·czas d, u- t<>rów, owocnie pracujących nad dalsłzym 
'nicy, chłopi I 1:ntelige~1cJa Ra- imieiniem Wle•lkiego Leni•na, który w Ka- giej p1ęci~!1a1tlki uprzemysłowienJe nllll;zego I rozwo.jem naszej kultury i sztuki, nar'Odo-

i Republiki TataTSkieij- przyczynili zaniu rOZ'P'OCzął swoją rew9.Ju_:9yjną dzia- kraju jes1cze bardzie·j się roz·wi·n.ęło. Po- i "'1tj, w fo·rmie, socjali.stycznej -:--- W, treści. 
'rłąi>ciwym S<topniu do osiągnięcia łal:ność., Tu też ozyrml byli wybitni wsp~- ws·ta·ly set·ki prze-dsi1thiwstw, a mię.:!zy in- j W c:i;asie wo-jny Tatairzy zdali egzamin pa.' . 
na Związ,ku Rac.fzi:e•ckleg·o :nad Hi· pra.c::o.wni,cy Lenillla 1 Slai'lina - Swie,rdł·o:w nyitni za.kłady im. Ordż0<nilkiidze, im. Kiro- [ tri·otyzmu i ofiarności. 6&.000 Tata1rów 

jego hordami. Narody Republiki i Mołotow. W Ki111zlllliu tet ksztaMowaJ się · wa 1 sze1i;eig iinnych. W ciągu t·rzeci<:1J pię- ~otrzymało na,grody i odinaozenia, przeszłe> 
j - Rosjanie, Tatarzy, Czuwasze. i dajrzewał talen1 wielkiego pisarza, Gor- clolatki produ·kc.j'a przed·s•iębliorstw prze-' I' tSO odzna·ezoinych zostało honorowym ty· 
• naTodowości - w ciągu 25 lat kija. 1 mysłowy•c-h wzrosł·a dwl!:,k:rot;nie w p~··ów~I tułem. - Bohatera\ Zv.rią~·ku · Radzieckiego. 
długą drogę swego ei'konG!mipzne- ,,Rosja Rad;tleC1ka ''-'- pisał tow. Stalin naniu z rokiem 1937. Pr,zed obe.:ną woiną Tata'Tsika Repul;)lika Radziecka była je. 

tu.ra!nego rozwoju. 1-Iistoria nanej w 1926 r. - 'realizufe bezprzykładną w pro.~ukoj·a nąszego przemysłu w porów. dnym z najważniejszych aorsenałów zno-
:est jaskrawym.przykkdem tego, świeC'ie próbę 'stworzenia orga'I}:izacji na111iu z r. 1913 wzrosła 11-!qotnie a w r>atrujący·cb · tront ·w niezbą®e artykuły 

l Lenina - Stallna praktycznie współżycia całego szereQ'U narodowości 19M • r. - 39-krotnie. Nane chlopstwo dla waJ1kJ Z' wrogiem. 
a problem na:roc!ov.rościowy i w i p1emio·n w ·ramach ·jednego pro]etariac- otrzym11ło 7i4 tysięcy hektarów Jobrej zie· Razem z robol•ika:mi i c:hłopami ofiar­
,ób za·gw!iraintowała zwycięstwo kiego państwa< na zasadach wzajemnego qli, która wpierw llależa.łA do obszarni!k6w: nie praco;'ll'ała nasza iritel;gerncja, O:;:iąg-
11a1·9dowej I,e·nina - Sta\iina. , ' za.uforiia, na zasadach dobro.wo•łnej 'bratei;:- Stwo•,rzo•no wielkie ·gospodarstwa ro·lne, nęliśmy piękme 'r~j':Ultaty w dziedzinie na-
a gubernia kazańska , stanowiła skie•J z.gody. Trzy late, rewolucji dowi·odły, dziesiątki p'o·tężnycn sowchozów, a Uozba uki, !kultury i sztuki. 1 

1Ji ny cats,kiej Rosji. Z\emia znaj- że M pr6ba ,ma s.zalńsę powodzenia". ąt>aoji t·r&lkto0roiwyoh wzrosła 'do 130. .Wie-my, że zadanra pok,ojowe nakładają 
e w rękach ooszarlłików i rka'.l,J!· ~aJ.szy rozwój państwa ra.diziedkiego ' Prted, rewoiucją ludno·ść . . ta·tars•ka, 1 w na :na·s dailsz~ . obowiązki i w:rmagają na. 
S'rasr.liwie cl~żka byłe. pras;a' ro· potwierdzi!, że ta „niebywała w dzl'Eljach ogromnej większości składała $'lę or: 1mt1l· prężenia wszystkich sił materialnych i mo­
w faJ?rykach. Zaicola;nle go!lpo- próba" w zi.1pełności .się udała„ Związe.k fabetów. Z(\ledwie 16 proc„ umiało czytać/ ra.Inyeh. Narody Republiki Tatars~iej u. 
o' tycme be~pray:le; ucisk naro. narodów ra-dzieckich, ich braterstwo i Dla dzieci tatars·kioh byifo za'. leiwie 3S świada!'l'liają sobie swój obowiązek- patrio­
·~'f, n-:dza i . gló:i, pa!dowi:v!y w pn:yjaźn przetrwały wspaniale .okres po- szkół. I mimo, że w Kazaniu isto:liał ; tyczny ~ 'będą pracować dla 'cfobra swo-
1 Szc:.:-.:gólnie ~if'żkie i b.ezna- kojoweg,o rozwoju, i ciężkie c!oświadcze111~a przed rewolucją\ uniwersytet, to w ciągu jej 01jczyzny. Na.ród tatarski b<ędz.!_: str~gl 

·o życie n„rodu tatarskiego. Ca- czasu wojennego. 113 lat jego is!Lllien.ia zaledwie 6 Ta.ta·rów ja:!. źrenicy oka przyjaznej ' współpra·cy 
,o la v;ytępie111ie. Tatarska Republika Radzie.eka z gruntu J otrzym;a~o wyżi;ze wy•k.s~tafoenie. , j narodów Związku Radziealklego w myill 
do wctlnoś1:1 i odrod:tenla ·wska- zmieniła swoje.. pbHou. W wyniku reall•za. Teru mamy w: Tatar.ski~ B.~publi,,,e B.11. ws.ka~ań teniin.a i StaHn,a. (b) „ 
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Nr 13 Gf,.OS ROBOTNICft 

Tow.Go u a
1
( iesław)o ce.lachlzadani.ac 

1 Przemówienie sekretarza ·KC Polskiej · Partit Robotnicze), wygłęszone na otwarciu XXVI Kongresu 
I . \ ' ' 

Sekretarz ' Komite-tu Cen~raln-eigo 1 do 9tworz'"'14 ta!dch warun.k6w, ateby o demG'ltraeję - mo:!:·&my unob!Uzorwad o!- ka praioa p'O tej Unii, o której mówiłe 
P<11lskleij PaTtl! Roibęmicu.1 · tow. Go: IJloina było wp""'adzl6 wyin:e formy ))rzymi4 'W1ęlcsroś(( inaroQ.u, a do walki o maimy, jako n~·r_ód, wleLką, pnyis·Żłoi 
m1.1~ka (Wieslaw) wyigł011ił ir..a oitwar- apołecznę, formy 1ospodark1 plaiicnnJ, roejalil'!Jl t?fllto ezę~ narodv, prz~de story.ez111ą, a r6wnoczelŚ'll• niesiemy 
ciu Konsr~&u PPS -przemów!e,n!e, kt6· gospodarki U$połeeznło~ltj, gospodarki •o- W&z}"sUklrn klasę robotni-czą. Dlatego tet. wle1:). bag.aż historycznej p-rzeszfości: 
r·e tamies-z~zamy ponlhi w 'I ~ałoścL eJałł~ty.cznel {olk.laSjkt). ·dop!S\d reakcta nie będzłe połity~znie zJi. Lenin i Stalln'"""O Polsce 

Towąnyszel. Pozwókle, że w imieniu PlaT.Ma nasza uiważa, że Zyij·emy w okrie- kwlclc;iwan~, dopóki nłe utrwalimy D!lszc;t · . . . , . 
Komitetu Centra]i!lego inasze<j p~.tj.j •zfo.żę sle wl'6ilk.i<e~h przemlam., o eharBlk1en:e re- przewagi, dop6ty będzie łstnłe6 nie.bez- M1eli;hny wiel.e po~;o~ów 1 • po 
Wam serdeazne ŻY't'IZ'eati'a pomyślności obrad W<>lucy.1nvm. jednak przemiany· te nie plitesel\utwo odrodz91Jła się faszyzmu .._ do tego, .~zeby. ni~aw.i·dzić ca~sKą . 
dl · t 6 kl . . i;o . . 1 ~ dl · poslada.f11 treści •~lalistycmtej, a tylko · L ' Ale syt'l.lao1a zm~eniła się, zmieniły ·si a m eires w i a<Sy ro ... im . • 'erze' a mte- tr,...r.ć d.•-okraty·"'"'"'•. My , "W6·z·amy, .oa więc nłeb•zpleczeństwo D01fO'Ch zatargQw S""'(l{.i Dzi-ś nie ma ca.rslk'ej R-s1"i O res(>•v na.szego odrodzonego Pafl~twa Pol· „" ..,_. „ .... „ ... "' „„ . -· · · '· .v • 
skie•go, ' · . główn'Y'n\ zadani~ 1·est Ultlr,zym.8Qll•e 

1
bef młędzynarodowydl - ni•bezpJecze1\slwo leu 1917' no.wi ludzie nądzą .wielkim 

Towairzysziel SytuM:ja, ·w Jaki~ odby- pnew8J9'1. J!llką zdobył·a ko:b!e kla~a ro· no~h wojen. Stą·~ t~:t. w te'j wła~nle $łwem sąsiadują-cym z lllM11, rządz 
• wa.me sw6i Kongres, .f&st :na:bi zm'11a!ła wiel· bomt~a. WlfZ'yls,tki.e post~p·owe l demo· s}~tuatj,! uwa1bm.y. że jedynie te.ik'lł Ln!a dzle, k.t6rzy potępLli pol11ytkę ireip·r 

kfmJ przeml'Mlllłlllli h!•stO'I'Y'OZl!lyml mamy k,ratyiczine dy w Jiłlnyoh ikJr,a1Jadh, po lklęs- ,polityczna 4.l!'St 'llłu:sm,, tant, dla !111t.ere116w p1rzeiśladowań l!larodowo.śclowych. ~ 
za so•bą wielk.,- klęslk~ 'f4.!zy~ml\1' &wialf.o. c:e fcvszyZ/Il\U l!lie!Tli!i!·ckiego, p9 . złamaalłu kl~-ęy 1:obotnk1z':'l, .. iak i całego .nara.du, W.. ,irOikU 1918, ja1k~ na:6d nie pot: am 
we§'o, kieskę hitlerowsll:ich ł\Tiemie·c, Ma- girzbletu międzynarodowemu fa•li&7iyi<Mowi. Jezeli P'l'Z'ez nai1blrnzyc~ dwacLzte11cla lat korzyistać . ~asz·:1 niep_odległ·o:śc1, 
my za. sobą wielką walkfl na;rod\1 pol•ki<e· Jeś'l! potrafimy u~rzY'mać te przodujące demolt.u•Clj"1 poiiika. i św1a·towa ;p'Obraf! zi!· p;zviąb wy~1ą~i11tą ~rzez ~od za . t. 
go 0 wyz'w·oilenl-e z pod iarzma h!ilerow· ,ppzrcie, to portra.flmy zagwe. ranlować kła- kwid,ować rea·koJę. potraf! zaipoblec nowym ci~ bo!~tewicik1e1. Lenina r~kę poie 
ski ego, wfeN\'.ą wa1kę wyizwo.fończą wo- .sie Tobotn!czej drogę jej dalszego rozwoiju. wo.jnom . pl!'zez z.Ułw!do w.anie wszystkich z narodem po!ski~ (ok·lastk1). Ale ·p~ 
góle. ·Pziś, towarzysze. klasa robotni.cza Okres demokracji, w . naazym prze- tenden•oy1 woj~nnych, wówczas. stwor.zymy T~warz~ze, n•kt mny, Ja~ ten wiei~ 
na oałym fflleci&, a wlec i w Polsce, 'Żyje konaniu, toruje drogę do w11p6ln&go m<J.Qlle fwnda.menty pod pok61 ~lę·d~yna- wiek, wodz lf:lasy robotniczej, pow1 
w okresie wie!lltit'h. dzi&J·owych, histoir~z, , rodowy. fundamenty dla tej ?ro!;p. po kt6- Polska ma prawo do samodzielnego 
p·-~h P•rŹemian. Dlalego te-ż Waisz Kon. naz:i:ego celu, do soclalizmu. rej my WSZY'SC"Y. j1a~o iprzoduo1ąca 1k,!aisa n;a- .do nłepo~l~głego życia. do qr1ządzł' o:·~s. w tym właśinie mom•El!llcie odbyyra- Chociaż wojn·a skończyiła się, to je. rodu !d•ziemy. JezeH. był.oby odwrotni.e, według ~e1. własnyo& wzorówr lol 
nv, będzie miał wielkie znaczenie nletylko dnak inie skończyła się ona dla ikla·sy ro- jeśl!by życie 1 sto,suniki talk się uło*yły, ze To samo wtelPkrotr.ie siyi;zym_y z h· 
dla tej ·czę,łfcl klasy l'ObO·tnl«~zeJ kt6re, re· bo<flnicz'ej, · wa.llka X reaik/oją,... da'lej trwa . i S'P'OWroite'!ll do władiy W, POSZ'C'Z&g6lny~h sfefn;ego kierownika, Wfolk~ego 
pr·ezentuie Was.z~ Pa.;r.tla 1 lecz rÓwn.leż c!:la t•r~ać bęclz.ie l·e'SZczet drug·o, Dlatego tet kira1jaeh c:l!oiszły<by elementy wsteczne, to na.rnclów rad:deck!eh, M~nzaUn1. 
cC1ło-'ici ·klaisy robotnl·cz.e1. · . I do . tej wa~ki ' p•tagn!e1my zmohilizov:ać nad. ludzlcośpłą z:awiśpłe nowe stra. ~ok.laski, ok.rzylki Niech żYi.e Wi.el. ki 

. . Wl&zyisł.lk!e pos1tę1'owe i deimokrat}'czne inły, szMwe niebezpieczeń&two trieciel 1aieiel Polski Marszałek Sta>lm). Walk:. o demo r:.tyzacJea PoJskl a. filie ty1ko elementy 111.aibairdziej ŚW!ado· To nie są p1.11ste ·S'łowa, z,a nimi 
· u . u „ . 't ,, me, elemE11D:ty . _socjaHs·tyiozne. Uwaiżamy, że wojny światowej. . . 11ię rea.Uta t'reść. Obecni na tej sa·li 
Towa.r~yszel Na111za Partra, Po1l,ska Par· I narś.ze ha·słO. dem-01kratycznY'ch frontów na- Trzeiba więc przeciwko te-mu n1ebezp1e- także }'!' <:!ysłku'sj i PPŚ'\llliP. dC'i-:yć ;ak. 

-t!a · Robotntcza, uwa:Zia. -tę n1e ma w da· 1· rnck>wy.ch i zjednocz,einia wszys•t1k!-ch po- czeńs1Wu 2'm0ibilizowaq większość nar.odu stanoy.rLsko Marsza-łka Stalina odno·ś. 
nym m.omeaic:le waż:nle'jszego zadiania, wlęk- stępowy.ch sil w walce z reakcją jest !e· pod has-łe.m walki z rea•kcją, ·o .zniszczenie qad•nie11J.ia n!epcd~egfośc'i Polski. Ma 
szego . zadania przed ic:la'Są T0>botin!cz„, ta.k dynie sbtBZJlYDI har;łem na obecnym eta- rell(kcfi, o 1J·to&Utl'llci ':demok;ratyczne w 1kaŻ· Sta.]in powied:d ał: . „ni~ tądainy ź 
kontynuowanie t•e;j waJikf, k't6rę rozpoozę- ple historycznym. Uważa•my, że do walki dym na•rodzie i w.każdym pańs•wie wi~rzyli na l,lłowo. Nie moiecfe 
.liśmy w oni:l!'esi1e otkupacji, wa.lk! o demo· . wierzyć na słowo. Sadł.ffie nss i u 
kra<tyzacfę Polski, walk! o znlszc.zenle do Nasza linia'{ pollt:yc:zna kujcie się do nas wedluf1 '.!'lAs:::voh t< 
końca wszystki<ch rM.ztek poz·ostiiły<ch sH I · · ( . na · zasad:zie stosunku, ji\\ki b"dJi\?m 
reaikcy•j•nych: (Oklaski). . . · Wychodząc z tych założe:ń, Partia na. wi•edzmy sobie ta1k, ja.k to rze•czy wyglą- do narc,tłu · ~clskiegn" (o.kla·illki). 

Jest to 1edno z naiez•elnl'.ch izadań, gdyż sza •stosuje taką, a nie !1nmą liinię. To „c:o dalą; o<ddzi'll.fywanie ·r~·akcji pobkiej na ży• W naszyn,n narodzie zachodzi 
ty1'ko w ten sposób zaą:iewru.ć mo1żemy roz· j mówfł,em, nie fest ładnym taktycznym cie. , po1l~ty-0z,ne jest jes·zcze niestety <SIO· . woc:es prze'miflln doty·czących dla 
wój procesu demolkratyzatj1, ty.Iko w łen ! wybiegiem, ale jest to Unia - .marksi- s·unkow<o silne. My ;wiemy„ ie to c·o nas wa,żnego , za,gadlnie•nia Wiążące90 s! 
sp?'aćb .npewm.ić mo·że~y n·a·rcdowi. ipol- stowska Unia, któr@ nas.za Palt't.i.a u.wata, pnede ws·zy-s11kim dzielił-o od tych 11rup s:zą niep.odległośc!ą, naisz}'lil byte, 
sikiemu 1 ś,w!llltu ' - pofk61, o ktÓITy walczy\ na . obeenrm etapie, za sluJZną i dla ca- demokratyotn.ycn, z · którY'mi dziś złąozy- . my, że fa•kt .zgedn'Oczenia wszystkie 
,prziede WSZY'S·~kim '!"Uch irobo'tm.iazy, o k\6- 1 łel klasy robotnic:zei i · dla demokratyez- liśmy ,..,-się w Rządz,ie JedJlości Na.rodowej, deinoikratycznyoj:J. b~c.hie- wieLką 
ry walczą vrszyl;l'tkle '%).a'!ody m1ilu1ące W<>-1· \ nyah slł narodu. My, Towarzysze, prs>wa· to bY'ł stosun.ek rządu Tymczasowego czy dla rozwoju :i>rzyldni. laka. isfl!.i<! 
:noś~, m:lłują.ce pcltój._ B~z m!sz'czenia re- dzimy przez cały pk,res od odzy~kanla nn- , też Polsld&gQ J{cmitetu WyAwohmln Maro· ~omięr.!zy nami, jak!' \1'olnym i n. 
akcti. bez odsunięcla 1;.1 ?~ wpłryów, od . szej niepodlegfości osłrą wa1ikę z reakcją. dowego do wielkiego nuz~go w11ahodnie. ąłym narodJ?ll\ Pohl~~i:rn, a ne:si:ym 
włact~Y·_c __ hez Ukwlda<:iJ! 1e1 pohtycznegn 1 Szczególnie w Po,1sce sytuacia jest c;ięż'ka. go sotusznika - Związku Radzie'eldego dl\im sęs~adęm, ' który jest dla n 
o~dzi.ał'{Wania na le>sy Nąrodu, .mowy być I my widzimy, Towarzysze, że trzeba byfo To był ten' główny punkt r02;dzialu. . 'takim ,ja.k o.J~ecm.ie układzie stosun 
me moze, abyś~y mo;glf z:eąhzować ży.; Jed&na·slu m1e·si·ęoy, ażeiby po•łączyly ·się ze . . . . , 

1 
. . l"kw'do politycznych, najwi\iil'\e·iszym · qw 

c;:zenla ludzJcośC'l, m1a•nowide, aby po s·obą wB'Zystkfe demo<lc,ratyczne grupy. Czy · Nie powie:n, ~e .1es . 0~ 11:1z 7 1 : - naszej niepodleołości. Je"'e.Ji by śvri 
wojnie: ob'eoneij, tn'a. gf>Uz-ach klęs'kl hitle· my•my zmienili :na·szą !l!l'llę postępow&n!a wan~. al_e dzi~la1 1est JUT. .hbvufow•o.ny, pił kiedyiś na droigę rea1kcji - to 
rawskiej, powistał wieczny :polk6j między. w cze·rwcu 19{!5 w p01r6W1?1a:niu z 19.\14, czy .Dzisiaj ws~y~'~Y zdrowo .m.yl!Jąioy ' Pol.?CY, droqę wojny, to przed nami, jatko 
narod01Wy. U'W'da.my to. ;ia 1echno z głów- też z 1942 ro~iem~ - Nie To·wairzysze - wsizyscy rea.lrsci polityczni 1 równoczesinie za lat 20 wyrosłoby n·owe· w\eP~ie 
ny-eh zadań Jda1sy roboJinilcze-f · . ' - wszyis·cy patrioci po-Is.cy, oce111iafąc sytua- b " ... . .' 1. ' Lik Id I I k. łl Mnia ftł.lil'eł P11.11tłł, lin!~ crałef koalitjł efę, m!ę(.izynru-odową .1 11ytuncf!!!, . w 1a·kiej ~::·g~zp!eC!z~ns:two imipena izmu , W ac a res I' rzą(!lowej, wszystkich •partyf bloku znat·cluf e się Polska, uważlł~I\. że jedynie n. 'ś b . kl k' 'k U '- ł 1· 1 1. 1 t t ktć ś ,Jz1 O· 9w1ąz e•m 1e1row;u • demokratycznego, była I pozostaje s •USznii in ą po itycz,na es a, rą my - ~-i i b ~· i.:· t . kt6 

Uw11żamy, że wspók!z'-łanie dwóch . • k my obrali w lipcu 1944 r. ' w odrodzonej ., wa .° ov iąz i~m .P1ir YI: r 
parł!i: Polskiel Paiłil ,Socjalłstycznej ! po dzłe6 dzlsł&J'IZY , fh sama, ~ta 4 Polsce (okla·ski). A powie.działbym. ' że z na· s~J'.OJI'\ ".'d~oy;:edzi.'l!n.~śc losy 
Pąlsldej Partii RobotniczP.j jest warun- będzie na- przyszło!~. emiqraoii londyńsikiei · zrozumieli to pierw- oolskie.go, ies, prowad~ic ~a.ka 
k~m ł Jed~ocześnie gwarancją, ie Po·!. A przecież dopiero dzisiaj ma111y możność si ob. Stanisław Mikołajczyk i ob. S·tań , a~ s:~ rhe~t . 1r:n1. t;ie~e;i;plec.: 
•"'"'" kt6ra wkr~zyła 'Il• drogę przehu.,to- powitać w naszych szengach tyoh pned- czyk. Rozumieią to talUe elementy, które u . ronic. u ęz, 1e-zPl.i 11 ę ~ r"!, 
W,. •p,ołee~nej, po tel drodze pófd~~ kon~ s·tawldeli grup demokraty<:znych. którzy potę.pi,ły szJkodliwą politvk·ę vr stosunkach the. zetknąć rko v-i:śi·ko ~a. la! ~ 
1ekw~titnle do końca l w ten sposób do- byli na emigracji, bądź odsunęli się od polslko-radzie:ckioh .. Ci ~o 'na,s przvjdą i ·~' ysmy mog 1 wyJ z ei P"0 

piowadzimy do oałągnlęcia poważnych l pracy w maju. , , będą z nam! wspołpracować. ~Y uwa.h· cięsko. r 
1"p6Jnycb nasąob celów, mia1J.Owłę:le I Dlaczego tak było, Towarzysze~. Po- my, Towarzysze. Ze przed nami fest wie!- (Da~szy ciąg na str. ił) 

bie wyobrazić, żeby na jej miejscu sie- Radiotelegrafista włąceył głoś 
działa jakaś inna kobieta. Leci po pracy, · rzucił słuchaw~i. Głośni$ 

r b . e n 1, , rozstając się z nim· na skrzyżowaniu ulic. wstrząsany rtrzaskami i hałasem, 
I I wołała za nim: go wyrywały się oddzielne głos 

D · k · ,,1 A uwaz·a· i· n1'e czące, J·ak błagania o pomoc. Bi 

JURIJ KRYMOW, 

St 
'' 1) 

lek 
Przekład Zofii Petersomej - zię UJę, rycerz.... J 

.o.TA STAC ' · ., . . wpadnij pod tramwaj! \ deszfa od telefo~u i zbliżyła się "'. n •RADIOWEJ , Tarumow odprowadzał Ją po pracy, a ona . ,; . 
Wieczor:m :na radiostacji Kaspijskiej brała go swobodnie pod rękę. Ow~go. :v1eczo~a. roboty było duzo. O ~ Zwariowałeś-? ..:.- spytała z 

"Żeglug! dyzurowały dwie osoby: radiote- . Wiedział, że jest zamężna, ale nic o . dwu~z1.esteJ trzec1e1 ~arumow prze~az~ł chem. - A jeżeli ktoś będzie 
l~af~ta Tarumow i J;Helecka, odpowie- jej mężu nie słyszal. Jak gdyby w e>góle kqmumk~t .meteorok>grczn~e „W reJo~ie wał? 
d'!.ie1na ,;a ścisłość przekazywanych mel- nie istniał. · astrachanskim zachmurzenie bez opadow. Oparłszy się ~ tylu o ~krZE>Bł 
dunMw. . Pewnegd dnia, gdy szli bul~arem, 1 Ta~ ~iatr północno - wsć~o;dni d? 3. W rejo- ła mu głowę oddechem. Brawa 

Tarumow miał dwadzieścia lat, a1e u- rumow zobaczył całującą się na ławce me Mach~~z-Kała mozl.1we mezna~zne o- Kobiecy głos znowu zaśpiewał 
ważano go za najlepszego w nasłuchu na parę 1 szybko odwrócił głowę. pad~. Wia.tr yół~ocno 1- wsc~odm d~ 5, zwykłą ptosenkę. 
ter~ie całego basenu~ Mówiono, że po- . _ Po co właściwie ludzie się całują? W ciągu na:b.lizsz:J d?by .spod~1ewane Jest - Kołysanka! - szepnęła 1\ 
trafl nadawać Morsem ponad sto znaków _ swawolnie szepnęła Mu-~ia. zaglądając dals~e zmrtleJszame. s;,ę siły wiatru przy ł..adnie śpiewa, prawdą? ·Posuń f 

. - na minutę. 'Gdy go o· to pytano,, uśmiechał mu w . oczy. - Myślałby kto, że to taka lekkull zachmurzeniu . Arsen! 
1 

się - człowiek nie jest maszyną! przyjemność! / w dzienrriku znalazł poranne meldunki Usiadła bokiem na skraju 
Poznał dokładnie wszystkie aparaty i Odpowiedział brutalnie, ukrywając za- radiowe ze ~tatlfow, które zmieniły kurs aby się utrzymać, objęla go za 

obchodził się bez pomocy radiotechni- mieszanię:~ \ ' z powodu niesprzyjającej pogody. W cią-· Twarz jej była tak blisko, że " 
ków. Zauważywszy niedokładn-0ść, gwiz- · _ w takim razie całuj się z twoim gu dnia innych radio.\.vych ' wiadomości półotwartymi wargami hl~sk VI 
dał, gryzł paznókcie, a potem właził na mężem · jak najrzadziej. Bądź mądrzejsza nie było. i . zębów„ Powoli skłonił ku nie.i g' 
maszt; żeby uszkodzęnie na,prawić. Bie- od :innych. . Strefa burz.y przesunęła się na p'ołud- włoey: .załaskotał·y· go po policzk 
leclca śmiała się z niego: ' ł t · Musi.a milczała, nie, lecz jej ogon groził jeszcze gdzieś mię zauwazy ~· .c:;;uJm~ wpa rzona 

· - Jeżeli prąd :cię za<bije, umrę z prze- · - Dawno go nie widziałam - rzekła dzy Krasnowodskiem a Baku i pod wie- talerz gł~smlrn: .N~e. ~łyszał ~~z 
ru:enia. Miejże ' litość przyrnaj:rnniejl nade wreszcie nawpół z westchnieniem, nawpół · czór w porcie zdjęto znaki sztormu i na ś~ał V: ~eJ chv;i~i , ze ~eszcz~ .ni~ 
mniyli w tym samym' wieku i nd dawna z ziewnięciem - już nawet nie wiem jak Przystani; służącej do przeładunku lądo- siedzieli .w usc~sku,. ze zbbz~ni 
pracowali razem. Bielecka "rżYJ'mowa'ła długo.„ , . yvego, zwycięsko ,zawył 1)irrw~zy parosta- uch\~ytm~ ~zr'"'sta i . ~zras~ac 

"' Jakt ? ł tek. odbijając ·od brzegu. le, az„. at: nie staną się mm::em i rozdzielała telegraip.y. Była to praca -: ( . o. - spy~a' nie rozumiejąc. . . . . . 1 Tak by.via - myślał radośn·e-
nużąca i jednostajna, nie wymagaJ·ąca ' CZt zartuJ.e, czy m6w1 prawdę. . Podawszy 1'1aleJ komunikat, rad10te e- , . t t k b 1 0 

k ł - r· · " · dl d 1 h S sme o a · ywa. c na żadn. aj specjalnej wiedzy. Gdy pozosta„ . - PoJecha. ł. rlaleko - przeqągni~ła -. gra Bta zasia · znowu o>nas uc u. ą- ' 
t h k I t tk . d d h · "bl' · zaszuriliały brnwa. wah we dwoje w sali aiparatew, Tarumo:w Jes me~ am 1em '·· na s a u - cys.srme ząc z epesz porarmyc , ·w <;zasie naJ 1z- . 

lubił obserwować swą towarzyszkę. Pra„. „Derbent '. szych dw~ch godzin nie spodziewano się - Dosyć!-powieclziała Mą 
cowała sprawnie, niepostrzeżenie/ a czy- Wkrótce stosunki między nimi zaczęły przybycia statków, cystern9wych. Fala na ma.rzu pewnie cię przeklina 
tając depesze lekko poruszała wargami. się żm,ieniać. Przyłapał si~bie na rozmy- wzywająca próżnowala: Przez sł~chaw- wiesz naganę! 
Krótkie włosy O?adały jej na pczy - oq- ślaniach o ńiej poµczas jej nieob~cności. ki ledwo dosłyszalnie przesączał się Kręcą.c głośnik il.' rn, rzucił 
rzucała je szybkim ruchem głowy i w ~a- Lubił dotylitać jej przedmiotów lub odzie- ~ła~! ś">ie\~. ~;>k słal;iy. że zdamało. się, iż I nią spoJ.·rze'lie. Zało:.i:yw::r:y rcrE' 
kich chwilach wydawała mu się bardzo ży i sprawiało mu przyjemność, gdy ich .iakrn maJ e,1k:, wątły owad skrobie łap- przeciągał-a si~ c ałym ci ałem, 
pociągająca. 'Pod koniec dyżuru była ró- imiona wypowiadano razem, co często się karpi membranę. / były pieszczotliwp i przyjg,znr 
wnie świeża, jak na początk'u i tylko tro- na radiostacji zdarzało. Tar)Jmow prz~kręcił wyłącznik i dźwięk ~ak , iakh.y ju ,~ wi"rl 7i?1fl, że n: 
chę drżały jej ręce. KiedyincJziej , obserwując jak na jeJ okrzepł; wyraźnie rozbrzmiała melodia , 1 1)~, a!e wcale ~=Q od t " t;n •1ie ur 

W całej radiostacji nazywali . ją Musią: stole rośnie stos- papierów, pr:7.erafał się: a zadziwiająco czysty kobiecy głos zatra-1 ::1win.1e !. ?o;ncił \ 'r:i 7enia: iż m 
Wyglądała zupełnie młodziutko, lubiła robota może się jej ~przykrzyć. l}'lusia pój- cił się na najwyższej nucie pokryty de- po.mow1c o · swym urz~1c1u. 
poś.qiiać się_ i miała ostry język. Niekiedy dzie 1 wszystko się skończy. Nie mógł so- szczem długich okl:u:kóVJ 

/ 



GLOS ROROTNICZY Nr 13 

frODIU OSadńiczego W fabryce „Pliha/a" 

§~~:~~;5Sę,~ Wydajność pracy wzrosła o około 40 „ p~qce~t 
.\9kiego. ·Premie towarowe.- 'Uruchomienie methaniczneJ prnlnl.- Coraz sprawnie] 1 lep1e1 pracurą. 
W czerwcu, k16iry byf miesiącem o Wf,e,J­
nassłl•enil\1 OS'adniiotwa w tjoh ~z~ o-

1aoh, Oddz!111:l P.UR w Ka~orwłca~ :przyj­
rał i przes~ał ma Zadhód pTz-eciętnde .5 
'łpOlltów dz:j.einnie. 

Wledłlig llńeipełnyah dernych z pun~ów 
owyelh, . alcC1.a Npałrlacyjno-przest!e<l4eil-
111a ~eYenie oddzi:ahl PUR w Katiowł~oh, 
ta dotychozas pomad 111 tYIS!ięcy oeólb, z 
o 83 tys!.ąoe osiedliło się w wof1ewódz­
śląis.k:o-dąbr1owskian, a r·eszta pojecłiała 
na Zachód. 

o tej ~lo·śe! osadin!ków - te'l'ein wo­
d~t'Wla ślttsko-<Iąbr.owskiiego posi'Ada jesz 
Nieliką chłonność, pr:z·e9:e WlSzys'tkim w 
;aOh Sifąska Opolsldego i w O'lcolicaic:h 
vie, "które pnyjllć mog14. ponad 80 tr­

osób. 

\' *** ' 
u/ia werbuJfl·kowe w woj-ew6dziwie bła-
''ltim, :z•MJej.estrow.ały ponad •o ty'stęcy 
(przeważnie fol'nikóvQ, któr.e zgł•OS>lły 

y•)'a'Zd11 n·a teiren woj-ewódz~wa mazur-

·ze!łiedleńców wysył·a · się tramportami 
wymi, samochodowymi a .z:... powiaitów 
:znych, jak augustowsiki !l suwalski, na: 
tn·aml. Ttan>sporty ~olej-o:.w-e z B!ałe­

u kierowane są do. okręgu mazurskie­
~ez Warszawę i Mł.awę, zaś transpo•rty 
ią '!la B~ałą i Ęlk. 

że'li chodZ'i o 'ltatnspor-ty samqohodo­
Urząd W.ojewódzki od kU~u tygodni 

·i_ela co tydzi1eń 5 aut ciężarowycb, na 
przJwozl się dzieci l kobiety, pod­

dy mężczyźni jadą wozam!l, gdyż od-
1 nie s~ na ogól duże. 

*t!t* 

• • ' I 

' Wracają ludzie z obozów, z pracy przy- rzędnika Polaka, ani je.dnego Polaka maj- zwanych oczkarkami. Z te.i to dziani-
musowej w Niemczechrobdarci. Jest mi- stra, • ny wędług specjalnych szablonów przy­
lion Warszawiaków, k~órzy po powstaniu Mimo, to, 5 marca rb. fabryka ruszyła. krawa się odpowiednie ·sztuki, które idą 
zosfa,li dosłownie tak, jak stali. Reszta lu- Siły pędnej dostarczyła jej elektrownia z kolei do szwalni. · Najwybitniejszą siłą 
dności wyniszczył8i się przez 6 lat ·wojny. miejska, majstrami ·zostali najbardziej jest tam ob. Otylia Czaplińska. Pracuje 
Ty<:h wszystkkh ludzi ·trzeba ubrać - jak wykwalifikowani robotnicy fabryki. już 23 lata w tym zawodzie. W ostatniej, 
najprędzej. Dztś fabryka Plihala zatrudnia ponad dwutygodniowej wypłacie otrzymała 5 

Rozumie to Łódź, rozumie to robotnik 400 crobotników, przerabiając miesięcznie punktów premii. Fabryka wypłaca robot­
łódzki, wie, że to od niego w dużej mie- 7 .OOO kg przędzy. W najbliższym cząsie nikom premie w pończochach, licząc 111~ 
rze zależy, by miliony rodaków przyo-. przerabiać jej będzie 10.000 kg, od chwili punktu za parę pończo<::h, których war­
dziać. I pracuje. Pokonuje trudności, prze bowiem wprowadzenia systemu płac a- tość na wolnym rynku wynosi o~oło 200 
lamuje zakorzenioną gdzie niegdzie, w kord owo . - premiowego, wydajność pracy złotych. 
spadku .po okupacji, zasadę pracy „aby w fabryce wzrosła o około 40 proc. W dziale pończoszniczym, gdzie na je-. / 
żyć" i nie żałuje swego potu ani trudu Fabryka posiada ·w chwili obecnej 4 dnej maszynie powstaje naraz 24 pończo-
rąlk, by szybciej odbudować Polskę. działy: bieliźniany, pończoszniczy, farbiar chy, prym trzyma kotoniarz, ob. Mamiń· 

Z fabryki „Plihal" właściciele Niemcy ski i 'świeżo uruchomiona pralnia bieli~- ski, członek Rady Zakładowej. 
zdążyli wywieźć cenniejsze maszyny do ny, która przyjęła ostatnio do prania 300 Fabryka Plihal ma dobrą stołówkę, 
Wiednia. W~ieźli też wentyle od maszy-

1 

tysięcy kg bieliznx dla wojska. dobrze urządzoną kuchnię, ostatnio o-
ny parO'wej, dającej częściowo napęd fa- Dzianina na bieliznę - zarówno gruba twarta_ z.ostała świetlica, w której robot­
bryce. , I męska, jak i jedwabna damska, czy kom-

1 

nicy znajdują kulturalną rozrywkę po 
W fabryce tej , nie było ani jednego u- plety dziecięce, powstaje na maszynach„ pracy. 

Nowy rozkład jazdY PKP 
Znacżne udo,godnienia w k~munikacU z wybrzeżem i Sląsklem 

• Od 1 lipca obowiązuje na Pol-skic~Kole· 1 dz.ie n.a tej linii ,poci~g ł.6cli Fabryczna -
jach Państw~wydh nowy rozkł.ad jazdy, wpro Skierniewice. Odjazd z ł.oclzi Fabr. 22.SS. 

wadzający sz.ereg udo~dnien w komunihcji Dotychcz.a,sowe pociągi n·ocne 'wanu­
kolejowej, przede wszystki~ z naszym wy- wa _ Katowice przedłużono do Gliwic, a po­
brzeżem . moruirm i zagłębi·em przemysfo- ci'ągi dziioenne na tej samej linii do Bielska. 

Przemówienie tow„ Gomułki 
· CWiesl·awa) -

(Dokońdzenie ze str. 3) 
Jeżeliby Polska poazla po takiej . dro­
dze na jaką chc:iala ją wprowadzi(: 
reakcja, to poszlibyśmy po drod'tł 
prowadząc:..,ej nas do nowej zguby, do 
nowej "atastrc>fy narodowe;, nowego 
września 1939 rokl,l. 

Dlatego walka z rea·keją, wa~ka o izolo· 
wym. Po1za. wę:Zł,eim, wal"Sza:wslclrm muoh01IU0111e w81Il.ie jej od życia politycznego, to p-rzede 

N·ajważ.ni·e'j•sie z nowych połączeń są: będą nowe pociąm z Opola do· Dorob'lllka WBZY'91ltim W·elka 0 nlepodległ.c>iść :naszego „. kraju, to wa.lka o wzmocnienie fumdamein-
1. Warszawa - Szczecin pnez ł.ódź, Po- przez Czę&toahowę, Kielce, Dęblin, Lublin, -t.6w niepodle·głości dziś prz&?: Dl!IS zdo-

znęń. Odjazd z Warsza~ Gł. 5.łO 1 13.10 •. z Katowic;, do Gdyn! przez Kluczbork, Po· ·bytei. . 
, ń B d J t wt ' d •1 _.._ '- Tę wałkę przede wszystkim my, ja.ko 2. Warszawa - Wrocław. Odjazd z war- zna , y goszcz, z ... a o c c- ... 11..,....,r •• , 

od · d Gd klasa robotnicza, musimy prowadzić wsp61· szawy Gł. 16.05. , z ł. zi 0 yni przez Kutno, Bydgoszcz, nie. Oba te prądy polskiego ruchu robotni· 
'3. Warszawa - Opole przez Częstocho-

miesiącu maju rb. na teren okręgu wę. Odjazd z War!łzawy Gł. 22.45. 
z rodzi do Częstochowy l z Kutna do Torq- czego. nuń PPR 1 PPS, win1ny ze so·bą ści· 
nla. śle wsp6łpra·cować. Nauczył.a nas wiele hi· 

Dotychciasowy pocillg Częitocbowa _ l'tqr!a i wiele na.uczyło tycie. PPR uzna111 ego, Szczecinka, Piły, Olsztyna 1 Slą- ft. Warszawa _ Olsztyn z przesiadaniem 
lsk!ego prz~wieziono w ramach i!:k- w Nasielsku. Odj~zd z Warszawy Wil. 9.00. 

.si-e-dleńczej z terenu, woj. łódzkiego 5. Warszawa - Gdynia przez Iławę, Pra-
'Od dnia 1 do 15 buty z przesiadaniem w Nasieliskiu - Odjazd 

z dworca Warszawa-Wil. 22.00. 

· ce&ty wkład PPS do wspólnej wałki, a 
Bydgoszcz przedłużono do Gdyał, a pociągi przede wszystildm jej zdrowe patriotycz-
nocne na linii Katowice - Poma4 do Kra- ne tracl"ycje, (burzliwe olclaski). W PPS co­
kowa. Na Unii Kraków - Płaszów_ Zako- r81Z więcej zrozumienia znajd<0wał-a rola 
pane kur·sować będą 2 puy po.ciąg6w'z prze- Związ.lltu Radzieckiego oraz koniec:z:np.ść-'­

<twowy Urząd Repatriacyj-ny 

zb11żenia się z naszym wielkim wschodnim 
siadant~ w Cl;iabówce 1 przejśp.em pieszym ą>SJadem (oklaski). Łirczy ns·s wspólna -wal-

6. Warszawa·- Kraków przez Dęblin, Tu- przez most na Dunajcu pod Nowyim T~rgiiem. ka z reakcją, wal~a o de·mokratyczną Pol-
w Ko- net Odjazd z dworca Warszawa-Wsch. 16.30. ._w. warszavnldej komu·ni•kaojł podmiej· sikę, o naną wsp61ną marksistowską ideo-

7 w B • (: bi logię. Róvrnocześnie jeszcze dzielą naa zo·rganizował dotychczas dziesięć 

etapowych, mogących pom!.eścić 

okołp 10 tys, ludzi. Punkty te z ko­
nomiły już częściowo punkty dwor­
zględnie pełnią na dworcach k:ole­
~tałe dyżury. Osta•tnio udało ·się u­
l władz centralnyc:h przydział 'żyw­
y dla osiedleńców wszelkich katego­
)szą•cy 18 tys. kg OU'kiru, 75 tys. kg 
i:ennej i 9 tys. kig mydła 

--o--

/ 

bry do Rad Za~ł~:dowych 
30.VI br. odbyła się w lokalu Kollłi· 

\.i"Jwej Zvriązk6w Zawodowych z·ebra-

, :.Mw wszys·tkich oddzi1ałów związ­

rode>wyoh z terenu mias•ta Łodzi. 

rządku dziennym były sprawy: wl 
l rad zeJkł&dpwyah, org;a:niz·acji yrezri: 
opów, pracy cri;uMurailino oświ~towej 

eh zawodowycili, ·Or·az o.rgand'Ucyj-

Todniczący Zarządu Okręgowego 

;urski omówił kw;estię wyborów do 

~lewych i regu1a1minu wybotczego. 

bo1rcz-a To:zpoczęł·a się 1 Mpca br. 

. arszawa - . rzes przez Dę. in ·.- skiel uruchomłone będą 2 pary poc:ląg6w aa nlelk!t6re złe tradycje przeszłości, pcMeja- • , 
Łuków. Odjazd z Warsz.awy Wsoh. 15.30. linUVwarszawa - Grodzl1k l I para aa linii' wiające się w naszej partii, w · se<kciarskim 

8. Warszawa - ł.ódź. Odjazd z WaT-sza- Warszawa - %yrard6w. OdjHd do Grodzi- stosunku i pode;jiś-ciu do PPS. Równocze­
wy Gł. O.SO i 17.15. P·on<adio uruohomi·ony bę-- I ska o godz. 4.50 i 16.łO, do żyz.ardowa tll.30 śnie po!kutują.. jeoszcze tu i ówdzie zła tra­. 
Nowe zezwolenia na posiadanie broni 

Mitnlister Be::;pi-eczeństwa Publicznego wy 
dał następujące z8Jl'ządzenie w sprawie ze­
zwoleni1a na posiadanlf.e brotnd: 

Wszystkie dott.chczasowe zezwolenia na 
posiadanie bron; ttacą_ moc z dniem 15 lipca 
19'15 r. 

Wszyiscy posiadacze broni wiinni do dnia 
15 lipca 19ft5 ,r. uzyska<: nowe zezwolenia. 

Do udzielenia Z·ezwolenLa Upr·aWl!lione są 
wyłącznie Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu­
blicznego oraz Woj·ew6dzki·e ł Obęgowe U-

1 Do pod~nia n>atiży dołączyć 2 fotografie 
:i:yctory1. I aśWladczenle o ntezbęclnołcl po­
siadania broni wyd4ne przez nafwytszego w 
wofewództwie zwierzchnika działu admini-' 
stracjł państwowej, w ' kt6rym petent pracuje. 

Posi~dacze broni, którzy n·iie otnym.afą 
nowego zez\" ·lenia, Winnli w terminie do 
dnia 15 lipca 19'15 r. bro6, zezwolenia stare 
oraz a!llunicf ę złożyć w Powiatowym, lub 
Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz­
nego za pokwitowawem. . . I 

rzędy · B·ezpi·eczeństwa Publicznego. F·osiadacze I:>rcm: bez z-e·zwolet)ia, po dniu 
W ~dainiu O zezwole·nie na bTOil ·należy 15 lipca 45 r. ze starym zezwoleniem będą 

wsk·azać rodzai, system, kaliber, oraz aedę pociągnięci d . odpowiedziaJ.noścl z &Tt. 4 
I numer broni. · I dekre·1u n .-A- ~·1'~ l:'aństwa. 

I 

Matki piszą do nas ••• 

dy'Oja PPS - nieprzezwyciężenie do koń­
ca nprzedzeń. · w. stosunku do rućhu, j.aki 
my reprezenit·ujemy. Te rze<:zy, które na·s 
dzielą, chcemy wspólnie pok.oina.ć:, , gdyż 
uwalta1my, ż·e w bliższe.j czy da1szej pers­
pe-ktywie hlstorY'cznej stanie zadanie: po. 
łączyć dwie partie klasy robohllczet w I•· 
d!lą snną partię. (burzliwe oiklaS'ki). żeby 
do tego dojść. __ musimy przejść pnez ten 
długi czy krótuy okres współpracy. My 
dzisiaf jesteśmy .-partiami rządzącymi -
my l wy, PPR ł PPS. 

Jeżeli obe·cny minister pracy Stańczyk 
zetknie się ze mną (okla.ski) j.aiko ezłon· 
kiem rządu i zaczniemy dysku•sję na te1mat 
np. zagadnienia. wydatności pracy, które 
jest przecie·ż wa•rookiem naszego ro·zwoju I, 
i odbudqwy, to bądkie przekonani, Towa­
rzysze, t ·e .na tym pun·kcle między na.mi' 
nłe powstanie naJmnlefsza r6tn4c:a, gdyt 
on I fa zgadzamy się, ie trzeba wszyst•ko 
robl6, teby poclnlełt: wydalność pracy, 
Ta w.spólpra'Ca I jedność. jest właściwością, · 
wynika:jącą z łalktu, że obie partie s1anęły 
dzis!a1 u władzy, obie partie mogą prawa· 
dzić twó.r·czą pracę. Gdy ws·półpraca w ten 
sposób S>tworzona, powstanie we ws.zyst­
ki<:0h' ogniwaich oTganizaicyjlllych, gdy tak 
będą ze sobę wsp61pracowa(: · !'!ekretarze 
PPS I· PPR w ogniwach woie'V6dzkicb i po· 

k k lb wiatowyc:h, id: centralne orgamHeje par-Wydział rAprowizacji ostatnio wydał ar- je podda1.. . Urdcji odtłuszoza.jąceF A o te tyjne, bądt .ja!k członkowie rządu z ramie-

O mleko dla niemowl~t 
tki :JM mleko z tym, że na dzieck'O zostało robotnik może sobie p·ozw<>lić na kupno nia waszej I naszej pairt!i, wówcz11<s szyb-
wydzielone X' J.itra mleka dziennie„ mlą·ka z wolnego rynku~ , ciej dojrzew·ać . będzie 'llytuaioja, w któirej 

·tPgranlcze·ni·e ta.kie tłumac·zą nam. małą NaJn9odszemu dzieckp, jdeli nie je·st aktualne stanie się zagadnłenie jednef par-izej fazie oher'mde na.1'wi"'ksze za. tli (Aklaski) '"' dostawą mleka przez wieś do rozlewni kennione piersią matki (a są wypadki, te • .,. · 
amysłu włókienniczego, m·etaJowe- m-!eiis•lciej - teraz, w 1okresie letnim. A co r. at•ka nie może karmić) ?1. litra nde wy- Żyp-!ę wam najowocniejszych 'Obrad ze 

' szczerego serca, uważając, że wasze obra-'tucji użyteczności publicznej. 

no terlilin miesięcznych zebrań za­

.dzia~6w na dzień 30 każdego mie-

\Y. Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej 

będizie zi•mą? W dnLu 24. 6. br. rozlewnia. za- starczy. · dy 1 ~wasze decy.zie nie m<>·gą być cU11 nas. 
py.tywała ~kl~py rozdzielcze, czy nie przy- My, matki, żony 'ludzi pra-cy, żądamy d1a obojętne. Wie.r.zymy, te nie pójdą one w. 
jąć pewnej ilości mleka po cenach wolineg;> naszych dzie·oi, a przynajmniej narazie dla i,nnym kierUlllku niż obi:ady i decyzje, któ-
ńk k ] k re my wytknęliśmy dla sie))ie. Dla nas ry u - i ta : za m e o świeże, ·słodk1ie po dzieci do lat dwóch po pół 1itra świeżego wszystkich na·jważniejsza jest walka o de-

15 zł. za litr, za skwaśniałe po 14 zł. za litr. mleka dziennie. ' - mokratyzację Polski, 0 zniszcz«1nie reakcji, 
Zapytujemy' wobec tego skąd rozlewnia W nadzJ.ei, że Miejska · Rada Narado.wa o odbudowę kraju. Walka o stworzenie ta~ 

m•a mleko na wolny handel i to nawet z nak·aże skon1ro!ować stosunki panujące ' w. kich . warunków, któreby zagwarantowały 
d · dn c I rozw61' narodow·I polskiemu, dobrobyt l . rug1eog·o ia. zy mo·ż·e roz ewnia ma rozlewni mleka :: przychyli s~ę do naszych dl ł L.1. ~Y]!':tWo Przyjaż.ni Polsko-Radzi.ee- · szczęście klasie robotnicze!, niepo eg Oin; 

r własną obo-rę1 Czy też jest to mleko, któte slu1s:my:::h żądań, kreślimy się z głębO'kim l suwerenność: nasze! c>lc:!';yźnle, Polsce. 
a'ł Woj,ęwódzki w Łodzi, ~I. Pi:o~·r- ohłOit dostarczył dziecku swo·jego .brata ro- szacunkill'Ill. (Bwr:ziłiwe oklaski). Niech ŻY'l·e PPS! Niech 
·b przyjmuj,e ZgtOl!l'Z·einia·~złonków botndika' po cenach, na które tenże m!Yfe .A. KonarHwlka, H. Marciniak, H. Grźy. · ży·je jednolity łront kla•sy robotnic:zejl 

a kurry języka •r•osyjskiego. Go- bi l'ć 2 A · b k Ci h k z fla Janeczek Jan! Niech żyje wolna i niepodległa Poiskał so· e po·zwo I . moz::i panom z rozlewni ows_,a, c ows a o na, Niech żyfe ioju•z narodu polskiego z •·;iel· 
,ęć dla l!nteresantćw 16 .- 18. ·się zdaje, źe za czasów okupacji n'"·:>zym G:mowefa Tylak, H. Anti:zak, Lu::yna Szulc kim nas;ym sąsiadem, ze Związkjem Ra-

--:x:-- dzieciom nic nie brak-:>wnio i teraz trzeba 1 i. 
1J:! inne pod~i11y. ddec:klml · 
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